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}>rognos\yki 
powszecijqego pokoju 

Tny pierwsze lata wojny, kiedy sro
łyla się ona z całą zaciętością, wyrobi
ły w nas przeświadczenie o tcm, fe 
koallcja i czwórprzymierze to clwa nie
podzielne obozy, to grupy państw, złą
czonych z soba losami na ~mierć i ży
cie. Jak w ścisłej z sobą łączności 
prowadzą wojnę, podobnie t zawrą po
kój, a będzie wówczas istotnie po
wszechnym. 

Częstokt'oć wprawdzie· pojawiały sie 
poglądy. iż pokój powszechny oprzeć 
się musi na separaty1.vnych porozumie• 
niach, it najpierw ulegną słab:>i, a wów
czas, nie bacząc na wiążące ich zobo
wiązania, będą zmuszeni i silniejsi do 
wyciągnięcia dloni do wroga z propo
zycją zgody, jednak pojęcie pokoju 
w zrozumieniu naszem obejmowało do
piero ten upra~niony, wytęskniony stan 
na świecie, kiedy zami\lmą wszystkie 
działa i na wszystkich frontach zapa
nuje cisza. 

gdy nastąpił zły zwrot w ich przebie· 
gu, logicznie dowodziliśmy, ii incyc!e'lt, 
przez tądanie delegacji rosyjskiej wy
wołany, nie może mieć decydującego 
wpływµ na sprawę zasadniczą=zawar• 
cie pokoju preliminarzowe~o, czy tez 
ostatecznego na froncie wsc:hodnim. 

Przewidywania te sprawdziły się 
i nadal się w całej swej rozciąglo§ci 
sprawdzają. 

Niechaj nam wolno będzie dziś 
okiem rzucić na stan l-:westji pokoju 
powszechnego i zebrać te wszystkie 
dane. jakie za i przeciw przemawiają, 
by w końcu wysnuć stąd pewne kon· 
kluzje. 

Najpowa!niejszym czynnikiem, prze· 
mawiającym dziś na korzyść pol<-oju 
powszechnego, są rokowania brzeskie, 
aczkolwiek napozór dotyczą one tylko 
państw czwórprzymierza i Rosji. Istot· 
nie, pierwotnym zamiarem kontrahen• 
tów było przyłączenie cło debatów po
hojowych wszystkich państw wojują
cych, co wyrażo -;e zostało w deJ.:laracii 
rosyjskiej z d. 25 ~rudnia 1917 r.; jeśli 
postulat ten nie dał się w życie wcie• 
lić, to skomplikowało to znacznie spra• 
wę, jednak nie anulowało znaczenia 
konferencji w Brześciu Litewskim dla 
pokoju. 

_, e. Nie inaczej stani e się z pokojem. 
To słowo mag.czne wpływ wywrze pio· 
runujący, na ko lana wprost rzuci pań· 
stwa, narody i arm ·el 

Wracajac do stosunk6w konkretnych, 
winniśmy f to mieć na uwadze, iż wiel
ki wpływ moralny wywrze przeświad
czenie, iż państwa centralne, s koro po· 
kój uczynią z Rosją, wię l szą bedą mo
gły wytoczyć si łę przeciw wrogom z za• 
cha du. 

A względy gospodarcze ••• · Pa mię· 
tamy oosl~ona l e, kiedy z trybun angiel· 
skich padały silne słowa : blokada bez
wzł?lędna, wvałodzenie, wyniszczenie go· 
spodarcze. Rzeczywistość wykazała, że 
obliczenia te były w wysokim stopniu 
błędne, a my o tam najlepiej możemy 
sądzić, boć widzimy, że newet wielki 
niedostatek nie przesądza jeszcze o nie· 
wytrwaniu. Obecnie jednak sytuacja 
?nów dla koalicji zmie nia s i ę na j:!orsze. 
lródła rosyjskie staną otworem. Wszak 
to jeden z punktów zasadniczych pro
gramu pokojowego I Że na razie odby· 
wają się jeszcze przetargi, że Rosja 
inne pragnie dać podstawy traktatowi 
.h..arull.aw „ ·r.nr. Niemcy --to rzecz 
w danej chwili drugorzędna. 

Zasadniczo rozwiązanie kwestii na
stąpi, a wówczas cóż za wartość będzie 
miała blol·ada wybrzeży niemieckich ? 
Raczej drugi koniec tego same~o kija 
uderzy koalicję z racH coraz bardziej 
rozszer~aiącej się strefy działania łodzi 
podwodnych. 

To już drugi powód, który wykazuje 
konieczność zawarcia pokoju i na za· 
chodzie, bowiem aljanci muszą zrezy
gnować i z tego atutu psychicznego, 
jal•ie dała im liczebna przewa~a wojsk 
i ludności w okresie wojny, gdy Rosja 
stała jeszcze zupełnie po jej stronie, 
i z lepszej gospodarczej, którą gwaran· 
tował wolny dowóz z caf ego świata do 
krajów koalicji i zamknięcie państw 
centralnych tylko w ramy samopomocy. 

Trzecia wreszcie przyczyna i to nie 
najmniejszej wartości - to względy mi· 
litarne. Bądź co bądź dość znaczne 
siły stacjonują na olbrzymich przestrze• 
niach frontu wschodniego. Skoro pokój 
będzie zawarty, zostaną one uwolnione, 
a wówczas któż przf'szkodzi państwom 
centralnym rzucić masy bojowe na za
chód, dó Belgji, Francji i Włoch, na 
~ołudnie-przeciw armji bałkańskiej, do 
Syrii wreszcie i Palestyny? .•• -
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Wsz.yi.tkie trzy powyższe min m:y dla 
koalicji pragnie prasa angielska i fran· 
cuska wyrównać spod:dewaną pomoc~ 
amerykańską. W istocie, gdyby rzecz~ 
tak się przedstawiały, jak o nich mówią 
pozory, wówczas równowaga koalicji 
zostałaby naprawiona. Ameryka r6wna 
jest prawie Rosji pod względem zalu
dnienia i bogactw naturall'lych. Ale 
wszak wiemy, jak wygląda w rzeczywi• 
stości sprawa wysłania wojsk do Europy 
drogą morska. Pomoc gospodarczą 
wszak niosły już Stany od początk\ł 
wojny I 

Z powyższego wynika, iż koalicja 
r6wni~ż musi uznać konieczność zawar• 
cia pokoju. Nie z te~o jednak wzglę du, 
by w rozpaczliwym dziś lub na przy• 
szłość znaleźć się miała stanie, lecz zę 
dalsze prowadzenie wojny z jej strony, 
a właściw:e występowanie przeciw po• 
kojowi, nie ma sensu, gdyż o osiągnię„ 
ciu zamierzonych celów, wobec warun• 
ków, w jakich się państwa centralne 
znajdują, marzyć nawet nie może. 

Rozumieją to ~uż pacyfiści na i;acho· 
dzie, a ilość ich wciąż się mnoży i coraz 
siln;ejszy nacisk na rządy poczynają 
wywiet"ać (partie robotnicze w Anglji, 
so~ialiści włoscy}. 

Nie należy zapominać I o powszech
nym rądz:e demokra(yzmu, jaki zdaje 
sia poczyna dominować w dziedzinie 
polit1ki państwowej. Wielkie masy do· 
pominaja. się pokoju, więc im ostrzej 
będą żądania swe stawiaty, tem prędzei 
nadejść on musi l Zwycięstwa tedy tych 
prądów 7.arówno w krajach koalicji, jak 
i w państwach centralnych, szczególnie 
w Niemc~ech, winniśmy sobie życzyć. 

Jeszcze sobie nie umiemy zdać jasno 
sprawy „l~i::!dy?'', ale już podświadomość 
naszą uparcie nurtuje myśl o bliskości 
powszechne~o pokoju. Może po bliż
szym określeniu pokoju z Rosją, po 
ostatećznym sformułowan!u i wyklaro· 
waniu się punktów traktatu, kiedy świat 
ujrzy, że warunki, na które s· ę zgodzono 
nie pozostają na papierze, lecz w życie 
zostają wcielane. . . Może kiedy pano· 
wanie prawa, świętość umów między· 
narodowych, swoboda i samookreślenie 
małych narodów, wolność handlowa -
przestaną być pięknemi hasłami wojl)y. 
symbo ami wal~· i, a staną się, czem hyc 
powinny - składnikami żyda narodów, 
jeśli jeszcze nie w całej Europie, to 
przynajmniej na jej wschodzie. 

M.N. 

Zyczenie spełniło się tylko cześcio
wo i pogląd dru11i wziął góre. Zdawa· 
toby się, że dla Polski właściwie wojna 
już nie istnieje, skoro na froncie wschod· 
nim broń zawieszono i toczą się roko· 
wania między stronami. A jednak do
piero wówczas wraz z cisłym światem 
odetchnąć będziemy mogli pełną pier
się, łtdv i tam, na daleKim zachodzie 
ł południu krew się lać przestanie. 
gdy normalne stosunki gospodarcze 
goić poczną rany, zadane narodom, gdy 
na wyczerpane rynki rzucą producenci 
zamorscy swe towary, gdy odejdzie 
w mroki dzie iów ta stras~na zmora, 
l;i óra gnębi i dławi umysły .•. 

Przedewszystkiem należy tu wziąć 
pod uwagę czynniki psychiczne. Z chwi· 
lą zawarcia po oiu na wschodzie i zwi· 
nięc\a frontu od Bałtyku aż po przez 
morze Czarne do Persji, odetchną jed• 
ne Judy z ulgą, inne z zawiścią. Bo 
czyż każdy poszcze~6lny francuz lub 
anglik za wyjątkiem garstki zacietrze· 
wionych polityl 6w lub kapitalistów, ro
bią.cych kolosalne interesy na wojnie, 
nie pragnie z cafeEto serca pokoju; ho 
czyż żołnierz l'la froncie, który codzień 
naraża swe życie w obronie i ataku, 
nie jest najszczerszym pacyfistą, on, 
który już poznał czem jest wojna?.„ 
Narazie jeszcze nastrój uporu , wojen• 
nego trwa, bo płynie z całoksztaUu 
stosunków świata; cóż się stanie · jed
nak, gdy coś się psuć zacznie w. tej 
opinii wojowniczej, gdy demokracja ro· 
syjska odrzuci hasła bojowe, gdy istot
nie wcielać się w czyn i>oczną na 
ws•::i10dzie wielkie idee wolności ma· 
łych ludów. 

Rokowania pokoiowe w Bmir'.u litew~k!m. 

Na lamach pisma naszego niejedno· 
krotn'ie już omawialiśmy kwestię poko· 
fOWlJ i w okresie, kiedy społeczeństwo 
pogrążone było w najczarniejszym pesy
mizmie, kiedy v 'K populi odsuwał chwilę 
pokoju ad calendas graecas, ws~azywa
Jfśmy zawsze, acz z umiarkowaniem 
Oitlędnym, na prognostyki pol;oju. 

Tuż przed i natychmiast po wybu
<:hu drugiej (bolszewickiej) rewolucji 
w Rosji twierdziliśmy już z całą sta· 
nowczością, iż rokowania pot o jowe na 
wschodzie są rzeczą pewną, nieuniknio
ną. W dalszym ciągu wierzymy w ich 
powodzenie, wierzymy niezłomnie, iż 
dop.rowodzą one do celu. W ci.1wili, 

Cóż wówc,;as będzie? Jak wobec 
czynów wyglądać będą piękne słówka 
polityków, patetyczne przemowy . WU· 
sonów i Lloyd-George'ów? 

Zaraźli wa była wojna _:.._ ledwo wy
buchła na pograniczu bałkańskiem, już 
ii\ wicher po całym rozdmuchał świe· 

Deklaracja Rosyjska. 

Na odbyty.:h w d. 11 i 12 b. m. po· 
siedzeniach delegacja . rosyjska zło!yła o
świadczeni~ na~tępujące: 

1) Z faiftu przynależności zajętych te
rytorjów do byłego państwa ro~yjskiego, 
rząd rosyjski nie wyciąga wniosków co do 
jąkichkolwiek zobowiązań prawnopaństwo
wych ludności tych terenów wzgl~dem re
publiki rosyjskiej. Stare granice byłego 
cesarstwa rosyjskiego, granice, utworzone 
drogą gwałlu i zbrodni, dokonanej na na· 
rodach, zwłaszcza na narodzie polskim, 
znikły wraz z caratem. Nowe granice bra-

. terskiego związku narodów republiki ro
syjskiej oraz narodów, pragnących poz9„ 
stać po za jej granicami, muszą być u
tworzone w drodze swobodnej decyz}i od
nośnych narodów. 

2} Wskutek tego dla tz2\du rosyjskiego 
główne zadanie prowadzonych obecnie ro· 
kowań polega nie na tym, aby w jakikol-

wiek sposób bronić dalszego rrzymusowe
go pozostawania wyżej wspomnianych te· 
rytorjów w:ramach państwa rosyjski ego, a 
na tym, aby zape~nić rzeczywi stą swobc• 
dę samookteślenia wewnętrznego ustroju 
państwowego i położrnia międzyn :uodo
wego wspomnianych terytorjów. Tyli:o 
wówczas republika rosyjska będzie się czu· 
ła zabezpieczoną od wciągnit;cia jej w ja• 
kiekólwiek terytorjalne spory i kon jlikty, 
gdy będzie ona przekonana, że granice, 
dzielące ją od jej sąsiadów, utworzo1e zo
stały pod wpływem swobodnej woli sa
mych narodów nie zaś pod naciskiem wy„ 
wieranej z góry przemocy, która tylko na 
krótki czas może zagłuszyć istotną wolę. 

3) Tak pojmowane zadanie przypusz„ 
cza upr_zednie porozumienie się Niemiec i 
Austro - Węgier z jednej strony, a Rosji 

I 
z drugiej strony co do 4 następujących 
głównych punktów: Co do zakresu owycb 
terytorjów, którycb ludność będzie powo• 
łaoa do wykonania prawa samookreślenia; 



!. 

co do o g ó 1 n y c h p r z e s ł a n e k poli· 
tycznych, przy których mote być rozwią· 
zana kwestja losów państwowych odnoś
nych terytl}rjów i narodów; co do rządów 
przejściowych, które mają istnieć at do 
chwili ostatecznego ukonstytuowania sic: 
państwowego tych terytorjów; co do spo• 
sobu i formy, w jakich ludność tych te
rytorjów będzie miała uzewn~trznić swą 
wolę. Całokształt odpowiedzi na te pyta
nia tworzy paragrafy traktatu pokojowego, 
które mają zastąpić par. 2 niemieckiej 
propozycji z d. 28 grudnia. 

Jakle Rosja proponuje rozwiązanie. 
Delegacja rosyjska ze swej strony pro

ponuje następujące rozwiązanie tych spraw: 
Ad 1: Terytmjum. 
Prawo samook reśl enia przysługuje na· 

rodom, nie zaś ich czt;ściom, które zostały 
okupowane, jak to przewidu je § 2 ni~· 
mieckiego projektowanego traktatu z dnia 
28-go grudnia. Odpowiednio do tego rząd 
rosyjski z własnej in icjatywy daje prawo 
równoczesnego samoo kreś~enia i tym czę· 
ściom wzmiankowanych narodów, które 
zamieszkują po za strefą okupacji. Rosjs 
zobowiązuje s 'ę powstrzymać od zmusza„ 
nia tych terytorjów, bezpośredniego łub 
rośreduiego, d() przyjęcia tej łub innej 
~rmy państwowej oraz nie uszczuplać ich 
samodzielności przez żadne konwencje 
celne I ub wojskowe któreby midy być za· 
warte przed ostatecznem ukonstytuowa
niem , się tych terytorjów na podstawie 
prawa samookreślenia tych narodów. 

Oświadczenie Niemiec i Austrji. 
Rządy Niemiec i Austro·Węgier oświad· 

czają ze swej strony kategorycznie, te nie 
roszczą sobie żadnych pretensji ani do 
wcielenia do terytorjum Niemiec i Austro
Węgier terytorjów b. cesarstwa rosyjskie
go, które są teraz okupowane przez armje 
Niemiec i Austro-Węgier, ani t. zw. po
prawek granicznych kosztem tych teryto
rjów. 

Równocześnie zobowiązują się one nie 
imuszać tych terytoriów, ani bezpośred
nio, ani pośrednio, do przyjmowania tej 
lub innej formy państwowej, nie uszczup
lać ich niepr;dległości przez jakiekolwiek 
konwencje celne, lub wojskowe, któreby 
miały być zawarte przed ostatecznem ukón
stytuowaniem się tych terytorjów na po~
sta v. ie politycznego prawa samookreślema 
zamieszkujących je narodów. Rozwiązanie 
kwestjj, dotyczące} losów terytorjów, sa: 
modzielnie stanowiących o sobie, musi 
się odbywać pod warunkiem zupełnej SWO• 
body politycznej i wyłączania wszelkiego 
chwiląwego nacisku. Wskutek tego głoso· 
wanie musi się odbyć po ustąpieniu obcych 
a1mji oraz po powrocie zbiegów i ludn?ści 
ewakuowanej od samego początku wo1ny. 

Co do punktu drugiego: Termin wyco• 
łania wojsk określ a komisja specjalna 
zgod'nie ze stanem środków przewozowych, 
aprowizacyjnych i innych spraw, pozosta
jących w związku z warunkami nieukoń
~zonej ieszcze wojny. 

Ochrona porządku i praw znajdujących 
się w procesie samookreślenia terenów 
spada na barki armji narodowych i mili
cji lokalnych. Zbiegowie oraz ludność 
ewakuowana od początku wojny przez 
władze okupacyjne otrzymują zupełną SWO• 
bodę i materjalną motność powrotu. 

Co do punktu trzeciego: Od chwili 
podpisania pokoju a! do ostatecznego 
ukonstytuowania się państwowego pomie
nionych terenów ich zarząd wewnętrzny, 
kierownictwo spraw lokalaych, finansów 
i t. p. przechodzi w ręce organu tymcza• 
sowego utworzonego w drodze porozumie· 
uia stronnictw pontycznych, jakie w łonie 
odnośnego narodu dowiodły swej tywot.
ności przed wojną i w czasie wojny. 

Główne zadanie tych organów tymcza
sowych polega jednocześnie obok utrzy
mania normalnego biegu tycia społeczne
go i ekonomicznego równie:t na organi· 
zacji głosowania ludowego. 

Co do punktu czwartego: Ostateczne 
rozwiązanie kwestji połotenia państwowe
go terenów, o których mowa, a także for
my ich państwowości nastąpi w drodze 
referendum powszechnego. 

Dyskusja. 
W celu przyspieszenia prac konferencji 

pokojowej delegacja rosyjska uwda za 
dadzwyczaj watną rzecz otrzymanie od 
delegacji niemieckiej i austro-węgiecskiej 
zupełnie ścisłej odpowiedzi na wszystkie 
te kwest)e, jakie. podniesione zostały w de
klaracji niniejszej. Co się tyczy innych 
spraw drobniejszych, to te mogłyby być 
omówione w związku i ustaą odpowieazią 
na punkty p.owytsze. 

Na to generał Hoffmann poprosił o głos 
i powiedział: 

• Przedews2ystkiem muszę zaprotesto
wać przeciwko tonowi tych propozycji. 
Delegacja rosy.iska rozmawia z nami w ten 

O .A Z E T A ł. O D Z K A 

sposób, jakgdyby stała stopą zwycięsl<ą 
na naszej ziemi i mogła nam dyktować 
warunki. Pragnę zwrócić uwagę na to, że 
fakty realne mają się przeciwnie - żwy· 
cięska armja niemiecka stoi w waszym 
kraj ut• 

Chciałbym dalej stwierdzić, łe delega
cja rosyjska łąda zastosowania względem 
terytoriów zajętych prawa samookreśle~ia 
narodów w sposób i w granicach, jakich 
wasz rząd nie stosuje we własnym kraju. 
Wasz rząd oparty jest wyłącznie na sile, 
i w dodatku na sile, bezwzględnie tłumią
cej przemocą katdego, kto myśli inaczej. 
Katdego przeciwnika ideowego ogłasza się 
poprostu bez namysł11 za kontrrewolucjo· 
nistę i burtuja. 

Również s przyczyn administraeyjno
technicznych niemieckie naczelne kierow• 
nictwo armii muei odrzu~M opuszczenie 
Kurlandji, Litwy, Rygi i wysp w zatoce 
Ryskiej. 

Wszystkie te prowineie nie poeiad&ją 
wcllłe ani organów administracji, ani orga• 
nów opieki prawa, ani kolei, telegrafów, 
poczt. WHystko to znajduje si~ w nie· 
mieckfem posiadaniu i µruohomione jest 
przez Niemców. Również do utworzeni a 
własnej armji narodowej i milicji, krsle te 
nte są zdolne wskutek brąku odp1>wiednich 
organów. 

Sekretarz slanu, v. Kiihlmann; Chciał• 
bym 11odnieść, ta niemożliwością jest rlla 
nas cbecnie gtl:jt\Ć jakiekolwiek stanowisko 
wobec odczyłanego tufaj pisemnego ohiad· 

. czenia delegacji ro.e~jsktej. 
Muszę aobie zastrzedz późniejsze zaj~eie 

1taoowieka co do· w&1yetkieb punktów. 
Jrs osobiście jestem zdania, te byłoby 

dąleko bardziej c&lowym kontynuować rzeoz 
w aposób praktykowanr w dniu wczoraj· 
szym dopó~y, aż będzie przedyskutowany 
cały materjał, aby nutępnie po ukończe
niu ustnego opracowan ia materjału jego 
wynik utrwałió na piśmie, o ileby tdQ oka
zała tego potrzeba. Poniewał jednak de• 
legacja rosyjska pnez swój dzisiejszy wnio
sek staje n a nowym grancie, wobec tego 
proponuję odroczyć posiedzenie do osa1u1 
Jlfv:eprowadzenia narad ~omiędzy sprzy„ 
mlerzeńcami. 

P1m Trockij: Rozumie 1iv samo przez 
ei„, jż nie jest bynajmniej nassym zamia. 
rem utrudniaó teehaiki ro.kowa.ó. Jeżeli 

· strona przeciwna wychodzi i załoieni&. 
ze nie czas jeszcze na występowanie s pi· 
11emnymi 1lformnłowaniami, w t11kfm razie 
nasza dzisiejsza propozycja mogłaby by6 
postawiona, jako temat do dyskusji. przy
cz.em zasłreeglihysmy sobie prawo powró· 
eić w toku dałssyeh rokowań do oassej 
deklaracji, jako takiej, nlbo do poszcze• 
gólnych jej czę&ci, nie chcąc jednakże- na• 
nncaó w jakikolwiek Rposób &tronie prze· 
ciwnej pndobnego traktowani• spru"Y· 

Sekretarz s•anu. v. Kiihlmann:. P&'Opo• 
zyejl tej fprzyjąd nie mogę. lstnieaie pi• 

, eemnie sformułowanych i wypracowanych 
propozycji na f ednej atronie,. którym po 

: drugiej stronie nie cdp.owiada ładna prae• 
· ci w propozycja, byłoby w &npełnośoi niepo

il\dane. M1111Zę wskutek tego obstawać przy 
: mojem pnjmowanin~ t. j„ ż& r;zied' jakim-· 
, kolwiek zajł)eiem 1tanowieka IS mojej atrony 

wobee nowego pGłoienia, llonieeany.m jest 
przeptowadzeoie narad pomi41dzy apnymie· 

'. neńcami. 
, Nattlflpnie posiedaenie 101łało odroc~one. 

Pertraktacje w Brześciu1 
podjęto na nawo. 

.Berliner Tageblatt41 pisze: 
Kanclerz Rzeszy wbrew pierwotnym za

miarom nie odbył konferencji z przywód· 
· cami partyj, 1P.C% iato zastępca pana Kfihl· 

manna, podsekretarz stanu v. dem Buscbe 
dał przywódcora j'.artyj pewne wyjaśnienia 

. co do przebiegu pertraktacyj w Br~eściu 
Litewskim. 

Wynika z uich. te pertraktacje podjęte 
zostały znów wcioraj po południn a dziś 

· po południt1 odbędzie się posiedzenie de
legatów. 

Przemówienie posła 
Ko~faeh~go. 

W l!emlsjl sejmu prnskltgtJ dla reformy 
wyboreaej toczyła &ię ilywa dyskuais, w 
której konserwatysta poseł vo.., der Ost.an 
wystąpił vrzeciw projektowi reform v i za
pytał: „c~y rzttd nie zdaje !!'obie sprawy 
e tego, jaki będzie skład izby przy rów· 
oym prawie wyborczym? Polacy naprzy• 
kład według nassyeb obliczeń miellbJ 35 
mandt.łów , a sami l.cz1' 50 mandatów nie 
tylko w Poznańskiem, ale takłe i na Bll:l· 
1lłu i w Weatfalji. To nie leat po1„danem 
dla paó&twa niemieckiego• • 

Ostanowi odpowie'1ział mi~dzy i11ne1ni 
poseł Korfant,J. 

„Moi przyjaciele volltyezni określiJI ewe 
stanowisko i dla tego nie IXłczuwamy po• 

-łrzeby ponawiania dyskusji generalnej w 
komisji. P. von der Osten jest szczerym 
wyznawcą zasady, łe historja jest miet!'Z}'• 
Difł łndzkośct. Ale z historii\ ma się spra· 
wa tak, jak ze statystyką, moilll\ je j na• 
rluźywad do udowodnienia kaidej rzeczy. 
P. von der Osten Eajmuje się pilnie hietorją, 
ale widocznie tylko starożytną i w daw
nych czasach zdaje tiQ być zupełnie po
gritżonym. Jest on bowiem jeszcge wy
znawcą Hsady: cuius reglo, eins ns.tio (czyj 
kraj tego i narodowość). Ludzkość wy• 
zwoliła. si~ z barb9rzyń111kiej t.asfłdy: cuiu11 
regio eiua reJigio (czy kraj tego religja) a 
dziś ro1brzmiewają w całym św' eoie hasła 
o prawie samostanowienia o sobie narodów 
i o oehrooie mniejszości narodowycu. Tylko 
p. von der Osten nic o tem nie słyszał i 
ostątnie krwawe rozdziały historii przeszły 
nad nim bez śladu. Uznaj~ on tylko pra
wa uciemież~nych narodów w Indjaeh lub 
Egipcie. U siebie w domu powiada, że 
nie2godnem by było B niemieckim oha
rakternm tago pańetwa, gdyby w izbie po
sełskiej zasiadało, według obhc2eń jego, 
35 posłów polskich. Państwo to nie jest 
czysto niemieckiem, bo Polaey stanowią w 

. niem 10 proc. ludności. A my Polacy nie 
wciśnęliśmy się gwałtem do tego państwa 
ale wcielono nas. Oddajemy temu państwu 
na równi e niemieckimi współobywa\ela
mi dauinę z mienia i krwi, żądamy wobec 
tego także supełuego równouprawnienia. 
Jeśliby w tej i1bie •zasiadał@ 35 posłów 
p.olskH:b, i jeśli pragnie jej nada~ charakter 
ściśle narcdowo niemiecki, to musi usunitć 
taUe założenia obecnego stanu rzeez:y, a 
więc albo dzielnice pohliie wyłączyć z te
go państwa, albo oadad im łak obamernl} 
autonomj~, ~eby nstępetwa w tej i1bie nie 
potrzebowali. Ale zdaje aię, że r·. von der 
Oaten chciałby mieć jak naJwiękHą liczbv 
Polaków - jego putja pragnie zaborów na 
wschodzie - ale Polaków bez praw poli„ 
tycenych, a na.jwiacej Polaków pragn\łby 
aa awycb folwarbcb, ale w roli niewolni· 
ków jak w .słnożytoyeb Ateuacb. Wywo· 
dy p. Ostena. stanowią do:dadn11 ilustrację 
do proklamowanego tirzea kan.<!lena. prawa. 
samostanowienia narodów i do zapowiedzi 
debgatów niemiecldcb, że prawa mnjej
ezo'd narodów uregałojfł eprawiedliw.e na 
clt4d-w kou.st'!j'tueyine\. Zllll\IUit:my si~ zmia• 
uą konstytucji i teraz. gdy )est spm;ubność 
do .duczeoia tej upowiedai, p. wn der 
Osten i jeio przyjaciele żądają dahzego 
ucisku mniejszości narodowycłl. Ale je· 
ateśmy mocno przekonani, ze Bil to głosy 
ludzi przeszłości, bo po tej wojnie nie 
może być m~wy o dttptaniu praw mniej· 
azości. 

Uzupełnienie armji w A11glji. 
Londyn, 15 stycznia. 
Reuter, lzba nitsza przyjęła projekt 

prawa o uzupełnieniu stanu armii angiel• 
· skiej. 
I 

l 

w ·ajenne okręty entent, 
. w Władywostoku. 

Donoszą do .Echo de Paris* z Londy
nu, te dwa angielskie i amerykańskie o
kręty woienn~ przyłączyły się do ja p~ń
skiego krą_townika, który przed 3-ma dnia-
mi przybył do Władywostoku. • 

· Zwrot wysp alandzkich 
Szwecji. 

, Senator Svinhufvud, wybrany na pier· 
1 wszego J)"rezydenta. republiki finlandzkiej 
o$wiadczył, te , Finlandja zwróci wyspy 

: Alandzkie Szwecji. 
Wyjazd· z Rosji fabrykantów 

angielskich. 
, Ze Stokholmu donoszą: Wraz z Bu· 

chananem z Petersburga do Stokholmu 
' przybyła około 60 prz.emyslowców i fa· 
hrylumtów rosyjskich. 

Lenin ustępuje! 
; Do .Frankfurter Ztng." donoszą. ze 
' Stokholmu. że w Petersburgu krąży po· 
głoska, jakoby Lenin miał zamiar ustą· 
pic i przewodnictwo w Radzie komisa· 
rzy ludowych zloiyć w ręce Trockiego. 

1 Duchowiei'lstwo prawo łąw• 
ne w Rosji za po~u:je m. 

, Petersburski .Kołokol" pisze, iż d 11::ho· 
, wieństwo prawosławne w całym kr;i j U oś-
1 wiadcza się ia pokojem, czego do meda-

wna jeszcze nie było i co pod rządami 
, I.<iecenskiego uwaianoby za ni_~moźliwe.-:
Zwłaszcza wysoki kler w Ros11 występuJe 
za pokojpwym programem bohzewików. 

Rzeź oficerów. 
„ Times donosi z Odesy pod datą 

11-go stycznia: 
. Sewastopol był w ciągu 3-ch dni te· 
renem krwawej rzezi, ja l' ą maryndrze 

· bolszewicy urządzili pomiędzy oficera
mi mar~narki. 
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Zabito podobno _ 60 oficer6w, a po• 
między nimi 4 admirałów i jednego ge• 
nerała. 

Własność prywatna w Rosji. 
„Sozial-Demokraten" danosi ze Sto• 

kholmu: .. 
Redaktor Lindbagen, utrzymujący sto· 

sunki z kilkoma członkami rządu. rosy}• 
~kiego„ donosi, te przygotowany jest pro· 
Jekt prawa o konfiskacie wszelkich mająt• 
ków prywatnych. · 

Podatki bolszewików. 
Według „Lokal Aanzeigera•. Biuro 

Reutera donosi z Petersburga: 
Rada miejska w Petersburgu uchwaliła 

nałożyć na wszystkie powozy prywatne 
podatek 500 rubli, a na konie również po 
500 rubli rocznie. 

Na samochody nałożono podatek 150 
rubli za siłę motorową iednego konia pa-
rowego. · 

Jachty :2aglowe opodatkowano na su
mę tysiąca rubli1 psy na ~20 rubli rocznie. 

Licytacje publiczne mają składać 20 
pi:ocent od sumy sprzedatnei. 

Ukraińcy opuszczają 
Peiersburg, 

„Nasz Wiek• donosi: 
Ukraińcy opuszczają masami Pete1s

burg i udają się do Kijowa. Sekretarjat 
generarny Rady ukraińskiej emitował u· 
kraiński~ pieniądze papierowe z napisemi 
„U!uaińska Republika Ludowa. Bilet kre· 
dytowy•. Rubel srebrny równa się rosyj· 
skiemu rublowi. 

Ilia ozenie polskich mająf• 
ków na Ukrainie. 

.Ruukije Wiedomosti• B du. 20-go gru• 
dnia d11non11: Znit!lzesone ~ostały mająt ki 
nastepu,jące: br. Plllit.ara • Oubrownic1oie•, 
Zdałechowskiego .Pomorszezyzna•, Piasec• 
kiego „ Uto leja•, 3 maiątki ke. Radir.iwilla. 
oraz cały t!liie1eg wi~kszycb posiadłości, 

Odezwa ukraińskiego se• 
k•ełarjatu.. 

„Kijewlanin", z dn. 16 grudnia ogłas:i:a 
następujące wezwanie ukraińskiego sekre
tarjatu generalnego do wojsk hontu ukra
ińskiego: 

Rada komisarzy ludowych daje codzien• 
nie dowody ·Q}e} nieuóo\nośe'i poprowa
dzenia wojska repubł, ros. do pokojll i 
zorganizowania życia umęczonych ludów 
Rosji. Zołnierze cierpią, gtód zatówno na 
froncie jak i na tyłach; brak im odzienia, 
konie padają w braku paszy. Dzi(ki nie
zręcznym rozporu1dzeniom t. zw. komisa· 
rzy ludowych, komunikacja towarowa ule· 
gła ostatecznej dezorganizacji i niema ia-

. dnej nadziei, aby kwatera główna mogła 
uregulować sprawę cowozu prowiantów i 
paszy. Głodni i marznący tołnierze zmu
szeni są do opuszczenia , posterunków i 
do otwierania frontu przeciwnikom. któ· 
rzy z nami zawieszenia broni jeszcze nie 

' zawarli • 
Wobec tego rząd ukraiński widzi się 

zmuszonym do utworzenia frontu ukraiń
skiego. Równocześnie z tern generalny 
sekretarjat bierze w swoje ręce sprawę U• 
wieszenia bronf, przyczem. w celu atrzy.. 

· mania- jednolitości frontu rosyjskiego, 
wchodzi w stosunki z główną kwaterą, 
któr~ rozporządzenia muszą przejść przez 

. ukra1fiski sekretarfat generalny. 
Sekretarjat generalny wymaga ocl wojsk 

dyscypliny i przyrzeka wydać rozporzą
dzenie, dotyczące reorganizacji woiska na 
zasadach demokratycznych. Komitety woi· 
skowo-rewolucyjne przelać mają swoje 
kompetencje na sekretarjat generalny. P.P„ 

Afera szpiegowska. 
Biuro Wolffa donasi: 
11-go grudnia 1917 r. zaareutowany 

· został przez niemiecką wartic pograniczną 
na terytorjutn niemieckiem w pobli:u Ni· 
velsteiua Karol Minster, wydawca wycho· 
dzącego w Amsterdamie radykalno-socja· 
li,;.fycznego tyg<1dnika .Der Kampf• za . 
nieuprawnione psiekroczenie pogranicznej 
rzeki Wurm na granicy niemiecko-holen· 
derskiej. 

Minster podejrzany }est bardzo mocno 
o stosnnki z angielską słutbtt wywiadow
CZ!\ i o uprawianie na ;ej korzyść, przy 
pomocy osób trzecich. wojskowee,o i go.s
podarczego szpiegostwa w Niemczech. Ja
ko fego wspólnicy, podejrza1iych jest około 
9 osób w zachodnich Niemczech i w Ber· 
linie ... 

Katastrofa w kopalni. 
Jak donosi agencja Reuterał dnia 12 

h. m. nastąpił wielki wybuch w kopal• 
ni węgfi Halmerend, w North Stafford· 
shire. Podc?.as wybuchu znajdowało 
się w kopalni 247 górników. Z liczby 
tei wydostało się na powierzchnię zie• 
mi około 60. ·Jak przypuszczajq. liczb~ 
ofiar jest bardzo znacznaĄ 
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Mowa Pichona i Brianda I 
w par\amencie francuskim. 

W mowie swojej, wypowiedzianej w 
parlamencie, minister Picbon mówił, co 
następuje: 

Pozostańmy przy układach, uwartych 
z naszymi sprzymierzi~.ńcami •. Umowy !e 
nwnliśmy z Włocbam1, SerbJą, Rumun1ą 
i widoma innemi sprzymierzeńcami naszy„ 
mi i za nic w świecie nie zerwiemy tych 
amów. Musimy stanowc:Zo wytrwać we 
wspólnej nocie. A więc przypomnijcie so
bie, że przecież ~becnie z, Niemcami w~I · 
c:zy nie mniej nit 17 panstw. Czy wie c 
potneba zaprosić ich wszystkich do po
.aownego sformułowania cełó~ wojennyc~1. 
zmierzających do wyzwolema ludzkości? 
Czy nalety dokonać pomiędzy niemi "Ay· 
boru? Albo mote ostatecznie naletałoby, 
w chwili kiedy się to okate koniec:mem, 
zaprosić wszystkich do pewnego rodzaju 
przedwstępnej konferencji pokojowej? Wie
rzcie mi panowie, te ta idzie o coś zupeł
nie innego, nit o dobór słów, i ie chwi
la obecna wymaga tylko tego, aby~my 
zgodni byli co do zasad, jak to nainaczył 
/\\bert Thomas w artykuie swoim w .L'Hu-

. manite•, datowan'Ym z d. 5-10 stycznia z 
'. Londynu. 

A\bert Thomas przerwał: Napisałem 
mój artykuł pod wrateuiem oświadczenia 
Lloyda George'a przed ukazal!iem się no
ty prezydenta Wilsona. Dziś mamy przed 
sobą oświadcz~nie Lloyda OP.orge'a oraz 
14 punktów Wilso11a. Zdaje się więc. ~e 
nadeszła odpowiednia cbwila, aby się zz
stanowić nad sprawl\ wspólnej deklaracji. 

Clemenceau: To była właśnie nasza 
propozycja. 

Aristides Briand: W pewnym okresie 
\l."ojny, kiedy okoliczności były szczegół· 
nie ciężkie, powołano mnie do skreślenia 
odpowiedzi Wilsonowi w imienin koalicji. 
W ciągu rozpraw była jut o tern mowa. 
Odpowiedź trudno było ująć. SądzilHmy 
te do prezydenta wielkiej republiki Sta
nów Zjedn. nalety mieć zaufanie. Podda
liśmy rewizji nasze cele w<>jenne i uzgod
n rśmy ie z ówcze&urmi okolicznościami 
i wymaganiami chwili. 

Dziś motna powiedzie<!: „L~piei gdy
by pi:wne umowy nie zo~tały były zawar
te•. Lecz pomyślcie nad tern, te gdyby 
pewne umowy nie ~\ały były zawarte 
pod naciskiem chwitr, to kwestja sukcesu 
Francji nie byłaby tak pewną, gdy~ na 
polach bitew pozostałaby o.aa wobec na
pastników najzupełniej izolowlUlą. Głów
ną rzeczą było zjednoczenie wszystkich 
zaprzyjaźnionych si:t przeciwko wspólnemu 
wrogowi. 

Zaufanie, któn!JD obdarzaliś~y prezy
denta Wilsona, pozwoliło mu z dokumen
tami w ręku zwrócić siE: znów do państw 
centrat~vch, które mówiły o pokoju, i, nie 
formułując niczego wyraźnie, powiedzit:ć 
im: Oto są akty, które mi przesłała Fran
cf a i jej sprzymierzeńcy. Państwa cent
ralne nie odpowiedziały i Stany Zjedn. 
wiec.ziały wtedy, kt.Qra strona działała w 
dobrej wierze. (~aski)„ 

l wierdzę, te ll1)ta sporzl\tfzona w ta
kich warunkach, posłużyła intereresom 
Francli. (Oklasti na łicinyc.h hiwach). 

Następnie iirumówił znów Pichon w 
fe Sfl)W8: . 

Przyjaciel móf Briand zdwiadczy, że 
nie krytykowałem noty preiydenta Wilso
n:. A!bert Thomas czyni nam inny n
r2ut. Nie podjęliśmy, powiedział on, jak 
to uczyn li anglicy, kontr-ofensywy w od
powiedzi na p~rtrakfacJe w Bn.eściu Lite
wskim. A przeciet jest to kcmtr-ofensywa 
jeżeli rd chwili, kiedyśmy się dowiedzieli 
o popozycjacb Niemiec. uczynionych Ro
sji, powiedzieH, ~e nie powstrzymają one 
11a's ani na jedną chwilę. 

Od tego czasu stało si~ jasnem. te 
Niemcy potrafiły zatrzymać zdobyte t~ry
torja, dla formy zaś proklamowały zasady 
pokoju bez aueksiL Piagr.ą one więc za
trzymać Polskę, Litwę, Kurlurdję, Estonję 
i Inflanty, gdzie, twierdzą oni, ludność jut 
się wypowiedziała. Wielki gniew bolsze
wików na pełnoaiocników niemieckich jut 

~ ustał. Zdaje się, te ob~cnie pomiędzy 
Kueblmannem i Czerninem z jednej, a de
legatami bolszewickimi z drugiej strony, 
następuje wymiana przytyków. 

Czy pokój b~dzie nwarly? Czy Ni~mcy 
go zawrą, czy też pozostanie ty!ko zawie
szenie broni? Będą one m)gły starać si~ 
o. roiwiązanie sprawy, skierowanej prze· 
Cl.''~o nam, sprawy której decyzj~ odpaC:.
nięc1e Ros1i zrzuciło na nasze barki, nie
mądrem byłoby się łudzić co do stanow
~ośd ducha. bo}szcwickiego i gróźb o woj
nie rewolu~y1ne3. Lepiej być przygotowa
nym na najgorsze. 

Tak więc przedstawia si~ sytuacja. 
Z jednej strony państwa koalicji, za po

. li.rt>fi.rjrJ111Pw swoich rzadew, Oilosily, :te 

zasadami trwałego i sprawiedliwego po
koju, do którego oni dąUł, są: równou
prawnienie, wolność i niepodległość. 

Pr.ąwo do naprawy poniesionych szkód 
i utworzenie stałych urzfldzeń, któreby 
przeszkodziły powtórzeniu się wojny. 

Oświadczyły one w rótny spos6b, te 
ws2elkie ewentualne propozyrje nieprzy• 
jacielskie będą ibadane. • 

Renaudel obstawał przy sprawie wspól
nego oświadczenia koalicji i akcentował 
konieczność proklamowania słuszności spra
wy Francji. Zakończył on tądaniem zwo
łania konferencji koalicji w celu zredago
wania wspólnej deklaracji. 

Następnie izb11, jak jut donoszono, 
przyjęła 377 głosami przeciwko 113 po
rz4dek dzienny Augagneur'a w następują
cem brzmieniu: Izba pochwala oświadcze
nie rządu i mając nadzi~ję, te przez ener· 
giczne prowadzenie wojny w dalszym cią
gu osiągniętym zostanie: zupełna napra· 
wa gwałtów, przywrócenie panowania spra
wiedliwości w stosunkach międzynarodo
wych i tryumf demoknicji, prze~bodzi do 
porządku diienoego. Porządek dzienny 
przyjęty został za pomocą podniesienia 
rąk poc.,.em posiedzenie zamknięto. 

Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 15-go stycznia. {Urzędowo) 

z widowni zachedniej. 
Nie zaszły iadne szczególniejsze wy

darzenia. Walki artylerji w rozmaitych 
odcinkach frontu. 

Włoski teren walk. 
Silne ataki poprowadzone priez wło· 

chów na stanowiska anstrjacko-węgierskie 
na Monte Asotone i Monte Pertica roz
chwiały się wśród ciężkich strat. 

Walki ogniowe trwające w ciągu dnia 
w odclnkach atakowanych, rozszerzały si«: 
chwilami ku zachodowi rzez Brentę, a na 
wschód at od Piave. 

Równie! wzdłuż dolnej Piave i w związ· 
ku z natarciami włoskiemi w delcie Piavy 
wielokrotnie wzmagała się działalność ar
tylerji. 

Z widowni wsebodnłef. 
Nic szczególnego. 

front mncedoński. 
Połotenie bez zmiany. 

PUrwszv Oeneral·kfA1aterml8tra 
Ll/Dl!.NDORPF. 

Komunikat ausłPjacki. 
WJEDEN, 15-go stycznia. (Urzędowo) 

Z widowni włoskiej. 
Pomiędzy Br•ntą i Monte Perlice po 

silnem przyi;!otowania artyteryjskiem, prze· 
chodzącem chwilami w ogień huraganowy. 
Włosi przeszli do ataku piechoty. . W na
der gwałtownej walce zbliska nieprzy·acłel 
wtargnął w pojedyńczych miejscach do 
wwów naszych, został rjednlfk1e odparty 
w kontrataku. Na całym obszarze ataku 
czołowe łinje bojowe znajdują się całko
wicie w naszem posiadaniu. 

U dolnego biegu Piave zatrzymane 
zostało szybko natarcie nieprzyjacielskie 
pod Bressan.n. 

Szef sztabu f!et&lłralne>?'' 

Prasa niemiecka o spravlie polskiej. 
W 11 Berline1' Tageblatt,• z dn. 14-go 

stycinia czytamy: 
Sprawa polska, jak się zdaje pl'zyjęła 

nowy obr6t, Ro?wiązanie austro-polskie 
odfzucono wyraźnie, przynajmniej w Ber
linie. Zdają się za tern przemawia(: 
nietylko wojsk we, lecz i ekonomiczne 
powody; wojskowe o tyle, że pragn1e 
się stworzyć tak wlele omawiane „gw.i· 
rancje• na Litwie, ekonomiczne - wo
bec wpłynięcia kwestjt przyłączenia do 
Prws wartościowych okręgów przemy
słowych Polski. Chodzi tu o powi4ty 
polskie : będziński, częstochowski, wie
luński l olkuski. Przynajmniej 1ą to po
wiaty, stanowiące znaczną cz~ść Polski 
kongresowej, a wymienione w poufn,rm 
(dl'Ugirn) memol'jafe opolskiej Izby han· 
dlowej; z.łożonym kierującym kolom rzą
dowym, jako konieczne dla g6rnoślą
sl.iego o!;r gu g nspodarczego. Spl'awa 
W\ji 'Personalnej z Austrją nie jest brana 
pod rozwagę w sposób określony. Nie 
pozcstanie to bez wpływu równiet na 
wybór króla polskiego. 

! ars~awy. . 
Strejk pracownHu\w mie j.s:Cich. 

Bardzo dotkliwym dla miasta oknalo 
si~ beuobocie w Wydziale zaopatrywani3 

miasta. Wskutek tego bezrobocia, przyby
waj.ące na stacje kolejowe wagony z ty
wnością nie mogą być wyładowane. Straj• 
kujących roliotnik6w wyładunkowych za
stąpić mają żołnierze, tabor zaś przewozo
wy - samochody wojskowe. 

• 
Na stacji pomp oraz na filtrach pracę 

podjęli saperzy. 
Ila dzleei polskie. 

Następne 100,000 dolarów od Amery
kańskiego Czerwonego Krz)ia· na ratow
nictwo dzieci polskich ma nadejść wkrótce 
do Rady Głównej Opiek. Sygnalizowano 
jut wysłanie sumy powyższej. 

Wczoraj premjer p. Kucharzewski tdał 
sprawę Radzie ministrów z podróty Re
gentów do Wiednia i Berlina. 

W sferach rządowych utrzymują, iż o
wocem tej podróty jest pomyślne załatwie
nie kilku watniejszych spraw państwa pel· 
skiego. Dla szeregu nowych kwestji za
pewniono przychylne poparcie, maszą być 
one jednak poprzednio skonkretyzowane 
w porozumieniu z odnośnemi czynnikami 
polskie mi. 

Rada Regencyjna w Wiedniu. 
W niedzielę rano Rada Regencyjna, po 

przyjęciu deputacji nauczycieli wiedeń· 
skich szkół polskich, pnyjęła hr. Zichy, 
węgierskiego ministra .a latere•. Potem 
odbyło si~ śniadanie w apartamentach Ra· 
dy Regencyjnej, na którem byli obecni: 
eksc. Biliński, hr. Gołuchowski, Bobrzyń
ski, Chołoniewski, Twardowski, bar. Fło· 
tow, .Adam br. Tarnowski, Zdzis1aw hr. 
T21nowski, minister Ugron, hr. Szechenyi 
i rotmistrz Bzowski. 

Następnie Rada Regencyjna udała się 
do grobów cesarskich w kościele oo. ka· 
pucynów, gdzie przy trumnie cesarza Fran
ciszka Józefa ks. arcybiskup odmówił 
krótką modlitwę tałobną. 

O godz. 3-ej po poł. nastąpił wyjazd 
z Wiednia. Na dworzec odprowadzali R:::
d~ Regencyjną: eksc. Chołoniewski, och
mistr;r, dworu; bar. Flotow, szef sekcji mi
nisterjum spraw zagranicznych; minister 
Twardowski, hr. Gołuchowski, Bcbrzyński 
i wielu innych. 

Drogę odbyla Rada Re~encyjna w O• 
sobnym dworskim pociągu w towarzystwie 
eksc. Ugrona i hr. Skreyńskiego. 

Przez cały czas pobytu w Wh:dniu 
11systE; honorową Rady Regencyjnej two
rzyli: poseł hr. Szechenyi i rotmistrz 
Bzowski z Bzowa. 

- W reoaaicę St~ozn'iową. 

Na aroez1stym wiee11orze. ntt!ącnnym 
we wt.n-011:: 22 b. m. przez łódzkich Lagjo· 
nistów w sali Domu Ludowego (Pniejazd 
nr. 84) odegrane zostaną rmez niob dwie 
sztuki, oparte na tle roku 1863·go~ .stary 
mundur• Józefa Wiśniowskiego i .za sztan
darem" Jadwigi Strokowej, 1 których pró· 
by są obeenitll w pełoym toku. Pozatem 
program obejmuje: dwa p11emówienia przed
stawicieli wo11kowotici polekjej f doby o
becnej i z dob1 powstania styczniowego, 
dwie deklamacje aktul\lne, tudziet· wysłQpy 
rhóru legjonowego 1 żołnierikiemi pleśni•
mi obozowemi ł narodowemi• 

Dochód z wieczoru przeznaczony jest 
na ,kupno ciepłej odaieży dla supenrbiłro
wanvch Legjonistów, którzy głównie ten 
oltchód urz4d1JSją, a którzy, swolnieni a po· 
woda ran i 1łego 1łaD11 zdrowia z wojaka, 
anaJeźli eię na b1uku łódzkim bez najmniej· 
szego reopatreeói». N.1 specjaloem 1ebra• 
niu sHjHn wybrali oni komitet z pięciu 
'6 ·ol ch wware rszy broni w osobach byłych 
LegjoDił!tó\\: B?aszczyńskiego Karola, Szew• 
c~"ka L :! on!łrdo, Stańczyka Aleksandra, 
Przybylslc i~g() Bronisłąwa i Majera Aleir:· 
e ndra, iitóriy, przy uczestnictwie kierow
nika Glównego Urzędu z~ciągu w Łodzi, 
ua ~vJl1tawi o osobitatej znajomości potrzeb 
k <: żdego a kolegów dacydować IJędą, co 
komu jt?sł najniezl.Jędn 1 ej 1 e. 

Bilety wej4cia w cenie od 60 feo. do 
5 mk. są do uab,yela w Lrnrze dzienników 
„Prorn"ie1i•, Piotrkowska 81. 

- iCurer przygotowawcze do aemi· 
narjów. 

!nspeli.tor ~zkolny ol~ręgu lódzkiego ro· 
.zesłał do nauczycielstwa powiatu brzeziń· 
skiego aaw1adomienie o lrnr1rnch pnygoto
wawozych do aem inarjów nauczycielskich, 
które maj!ł uyć zułołone w Skierniewicach. 

Kursy te m&jl\ na celu przygotowanie 
rnłod1ieży, która ukończyła szkoły elemen
tarne, na 1-llZY kura któregokolwiek z ist
niejl\eyoh w kraju semina1·jów "flllC.zyciel· 
sldcb. Kurs b~<izie dwuletni. Na kurs I-s!v 

w saeadzie preyimowani b~dą kandydaci i 
kr.ndydatki 11 ukor\c1oną Hl> 'lł~ 4·odd11ia· 
Iową, na kur& Il-gi 1 6·clo lab ~-cio od· 
dzlsłow" Hktlłfł ludową. Pr11y w1&ępie kan
dydaci zostaną poddani eg1amino111# według 
programu. - Wiek watępuj-.oych - od 18 
do 16 lał. Nauka na kU1ncłl - łlaapłatoa. 
~odaAia o przyjęcie 1kładać :należy na rQce 
1~spektora szkoluego obręgowego w Skier
mewicacb. Ohrttrcie kursów nasU.pi 6·go 
lutego b. r. 

- Z Sekojl nauezałlla elementaP• 
nęgo. 

Dn. 19 b. !'1·, o g. 6 wiecz., w lokalu 
Stow. ~auczyoełi chrześcjan odbędzie się 
zebrame członków Sekcji nauczania el!· 
mentarnego, n.a którem o „. a wiana będzie 
sprawa dalsze1 pracy Sekcji oraz otwarcia 
od~iału Zrzeszenia nauczycielstwa w Ło· 
dzJ. (i) 

- Recltal Adeeia Frydmana. 
Wk!6tce w Sali Koncertowej odbędzie 

się rec1tał 10-letnie~o skrzypka·wirt11oza 
Adasi~ Frydmana •. Chłopczy.k ten na swy~ 
ostatmm koncercie w Łodzi, jak również 
na wy~tępach "· Warsz~wie, zdobył sobie 
cał~ow1te uzname _Publiczności, oraz kry
~ki, która podnosi uczuciowośt gry Ada
sia Frydmana, oraz zdumiewającą w tym 
wieku technikę. 

- Repertuar Teatru Pols!ciego. 

Dziś o godzinie 7 i pół wieczorem 
.Złoty wiek rycerstwa". 

Jutro . o godz. 7 i pół wiecz. ukaże się 
po raz pierwszy wyborna sztuka Bolesława 
Gorczyńskiago .Konstytucja•. 

- Odczyt Jana Lorentowica:a. 

Od~zyt Jan~ I:ore~towicza, prezesa 
Tow. ltteratów 1 dzrenmkar.:y polskich w 
Warszawie, który odbędzie się w nadcho
dzącą niedzielę o godz. 8 wi~cz. w Sali 
Koncertowej, zapowiada się bardzo cie
kawie. 

P. Lorentowicz mówić będzie o dzien
nikarstwie, o powieściach, ogłoszonych 
podczas wojny, o poezji legjonowej. o an
tolorzjach wojennych i t, p. 

Bilety u A. Straucha Dzielna 12. 
- Zmia ny w prezydjum Rady Miej• 

akie}. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej 
p. Stanisław Jarociński zrzekł się man• 
datu tego, o czem zawiadomił piśmien• 
nie prezydjum Rady. 

Jutro prawdopodobnie na posiedze• 
niu Rady Miejskiej zostaną dokonane 
wybory nowego wiceprzewodniczącego. 

- Z obozu w Łomży. 

Na miejsce dotychczasowego kapelana 
obozu internowanych łegjonlstów w Szczy• 
piornie, a następnie w Łomży ks. Kwap
niewskiego mianowany został kapelanem 
obozowym w Łom.ży świecki ksiądz z po
śród miejscowego duchowieństwa ks. Si· 
korski. 

- P. Biczenlro :iJd6wką. 
Delegatka rosyjska Biczenko, pochodzi 

- jak się dowiaduje .Goniec• - z War• 
szawy. Jej rodowe nazwisko żydowskie 
brzmiało poprzednio Rundo. Rodzina trud· 
ni si~ handlem. 

Z e5trady. 
X-tv Koncert svmrnnlunv ł. o. s. 

Dyrygent p. Bronisław Szulc. 
Soliści: p-ni M. Lefllicka-Poliisska i p. Eli Kocha1!ski. 

W ponled~iałi.:owym 10-ym z rzędu 
koncercie symfonicznym Ł. O. S. pod dyr. 
Br. Szulca joko soliści dali się słysze~: 
pani M. Lewicka-Polińska, śpiewaczka 
opery warszawskiej i p. Eli Kochański
wiolonczelista. 

Pani Lt'!w!cka-Polh\ska w wykonaniu 
pięknej arji Elzy z op. „Lohengrin" Wa
gnera oraz pie§ni Różyckie~o przedsta· 
wiła się jako śpiewaczka bardzo inteli
gentna, kt6rej miły i czysto brzmiący 
głos sopranowy, pełen odcieni lirycz• 
nych i dramatycznych, J'OZ"leg~y w skali, 
oparty o dobrą dykcję - czyni z niej 
wyborną odtwórczynię arji operowych i 
J>ieśni nastrojowych, wywierając na słu· 
chaczu nader przyjemne wrażenie. 

Nie mogę jednak teioż powiedzieć 
o wykonaniu arji z op •• Manon• Mas
seneta, które nie wywarło pożądanego 
wraienia, bowiem głos artystki, mimo 
wszystkie cenne zalety swoje i ujawnio
n11 umiejętność władania nim - do wy• 
konania partji koloraturowych nie na· 
daje się. 

O panu Eli Kochańskim, jako wy• 
bornym wiolonczeli§cie i dobrze zna
nym publiczności naszej z jego popi· 
sów, niejednokrotnie już pisałem. Nie 
chcąc się przeto powtarzać - zaznaczę 
tylko, że gra tego utalentowanego ar• 
tysty i tym razem '.vywarła duże wre• 
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tenie szczególnie w wykonaniu trudne• 
go .koncertu E·moll" Servais'go, w któ
rym artysta wykazał .n~ezwykłą spraw· 
ność techniczną, \lm1e1ętno§f frazowa• 
nia, sporą dozę uczucia i temperamen• 
tu. Też same zalety cec:howały wybor· 
nci interpretację śpiewnej „Cant.ileny• 
Dawydowa, brawurowego • Tańca elfów" 
Poppera i uczuciowego „Andante" Mar• 
tini'ego w układzie Kreislera. 

Orkiestra symfoniczna Ł. O. S. pod 
dyrekcją Bronisława Szulca bardzo do· 
brze odegrała „5·tą symfonię C·moli" 
Beethovena, odnosząc się z w"docznym 
pietyzmem do wykonywanego dzieła 
nieśmiertelnego m:stl'zą. 

Soi'stów oraz orkiestę z dyr. Br. 
Szulct:m na czele hucznie oklas.kiwano, 
iając tem wyraz zadowolenia ; uznaPia. 

/gn. U7-n. 
.rss w•2 

"" ::;inw ==-

I Lete Ja Leg]onów Polskich. 
{Tabela nieurzędowa). 

Pią1a ld2sa. 1-szy dzień ciągnienia. 

Główn'e'sze wygrane pądły na nastę-
pujące numery: 

Mk 60,COO Nr. 14958. 
Ml<. 15,000 Nr. 114931 
Mk. 4,000 Nr.Nr.: 2721 ';, 27521. 
Mk. 2,000 Nr. 22310. 
Mk. 1,000 Nr. 15918. 
Mk. 50) Nr.Nr.: Ei73, 6685. 31296. 
Mk. 200 Nr.Nr.: 929, 4481, 5521, 6021, 

8593, 10629, ! 1806, 16330, Efi.t9, 20257, 
20503, 27473, 27491, 27591, 28329, 31640. 

Po marek 160 następujące N .N2: 

57 88 115 51 70 271 428 84 593 636 
42 55 718 75 84 837 44 52 930 33 67 82. 

1063 68 86 90 94 136 59 60 255 60 
62 01 89 421 70 94 521 38 58 73 86 
713 15 840 968 88 91 {jÓ, 

2033 63 76 113 29 74 209 63 310 25 
427 C. 9 527 38 88 94 98 602 28 53 95 
788 99 826 57 60 62 74 78. 

3164 80 87 93 ~73 83 333 480 509 
17 24 32 38 41 637 82 706 51 74 822 35 
57 9'8 71 &9. 

4009 71 100 22 64 85 293 316 67 438 
54 83 517 36 45 610 780 92 803 24 70 
915 32 86. ' 

:.uso 68 121 :~o 235 39 75 307 83 459 
77 91 5'.i5 611 42 720 31 56 74 97 849 
~22 29 58 85 89. 

O A Z E T A Ł O D ~ f\ A - 'H:f sryezen 

608& 99 162 63 97 98 272 321 23 30 
56 91 542 602 720 55 71 876 997. 

7047 86 100 24 55 81 279 307 59 74 , 
96 509 97 653 98 717 83 835 97 946. 

8025 98 102 56 232 86 316 46 75 404 
9 50 61 559 90 601 34 53 61 80 88 797 
863 65 68 87 901 37 41. 

9006 9 56 66 117 21 282 87 318 26 
65 69. 97 408 506" 39 59 88 652 70 71 
704 78 897 921 90. 

10021 37 43 57 69 78 105 207 31 62 
75 309 43 72 486 95 508 607 79 768 854 
938 62. 

11026 41 17-i 258 325 68 73 447 502 
~0 37 47 55·56 62 73 98 629 95 711 59 
76 80. 

12024 38 54 125 41 97 337 402 4 52 
81 516 40 85 608 731 835 63 921 5~ 

13097 121 31 43 96 233 55 62 33~ S5 
8" 413 19 72 506 62 96 618 47 62 69 70 
79 p.~ 721 8~8 5) 70 910 56 83 90. 

14015 133 64 69 81 244 70 95 404 13 
50 95 519 3~ 91 671 94 787 97 883 89 
99 939 40 52 91. 

15062 64 135 67 74 84 208 41 61 75 
92 443 531 33 58 93 706 76 98 838 47 
60 67 7;:5 910 45 52 75. 

J 6':'.':'8 239 75 92 340 42 43 72' 79 93 
418 93 511 85 652 713 38 50 54 58 82 
94 833 65 88 915 5~ 

17002 6 21 6'l 68 113 60 211 42 61 
310 50 67 68 412 54 85. 509 37 40 606 
14 33 71 72 .711• 33 61 72 83 806 4i:; 931}. 

18004 30 40 48 84 242 315 444 530 
677 731 842 64 909 56 74 85 

19070 101 27 30 272 393 418 20 41 
89 605 713 16 92 90?. 

20130 79 268 80 91 93 309 51 54 423 
33 72 533 49 56 84 89 f 03 67 79 725 41 
55 76 8~4 28 54 901 25 59 95. 

21033 64 89 288 305 71 90 550 52 59 
76 729 95 878 97 904 9 ?6 43 54 66. 

22031 41 59 207 25 47 77 84 324 22 
95 119 31 33 41 68 546 68 94 631 37 63 
78 78 7~9 56 58 61 85 801 31 958. 

23207 335 44 61 461 84 512 29 623 
33 64 70 88 780 858 73 956 67 72 74. 

?4)05 25 65 93 156 346 4~2 25 54 78 
Bfi r,?.t 7ii. 80 610 91 710 35 55 870 76 
91~ M 9.9. 

25023 51 &9 125 9~ 215 27 84 3ns Sł 
441 5-1:3 35 91 602 no 45 48 49 s1a 40 
53 56 953 71 oo. 

26042 79 87 88 101 99 228 60 343 410 
41 45 540 55 51 86 679 777 861 989 96. 

27017 25 64 111 38 49 27fl 86 325 
407 70 80 619 51 58 69 71 708 84?. 

28049 63 87 192 218 75 90 414 40 628 
54 680 720 53 88. 

29039 59 65 120 234 '72 84 304 4"4 422 
24 78 501 75 98 618 14 80 720 48 90 814 
76 908 7 71 74. 

30041 54 78 96 191 206 11 424 30 39 
42 72 89 653 59 81 716 820 27 45 52 
907 66. 

31034 108 18 45 54: 288 3S3 443 606 
87 52 63 69 83 716 65 63 83 87 808 903 
J8 43. 

Ostatnie telegramy. 
Dalszy c1ąg rokowań poko• 
jowych w Brześciu Litew• 

skim. · 
Brześć Litewski 15 stycznia. 
Dzisiaj odbywały się w dalszym 

ciągu narady niemiecko - austrja.cko
węgiersko - rosyj"SVitij komisji nad 
uregulowaniem terytorjalnych i po-
litycznych spraw. · 

Pomimo b. znl\cznych różnic 
w poglądach p · rtraktuiących stron, 
osi~gnięto jnż w niektórych pun
ktach porozumienie i zbliżenie. 

Bclsze icy u ateru. 
Podług doniesienia „Daily News" z 

Petersburga rod datą 13 stycznia, bolsz~· 
wicy uwclnili wszystkich strajkujących 
urzędników z ministerstwa finansów, poz
bawiając ich jednocześnie praw do emery
tury. 

Delegat ludowy Antonow 2awiadomił, 
że WJiska Kaledina opuściły obwód Do
niecki i wydobvwanie węgla dostało się 
w ręce bolsz"wików. Zboże zarekwirowa„ 
no, aby przesłać na północ. 

Podług informacji „Neue Zur. Ztg", 
rząd rosyjski zasekwestrował za kłady Pe· 
tersburskiego to.warzystwa oświetlenia 
elektrycznego i uznał je za własność pań~ 
st wa. 
Aresztowanie rumuńskiego 

. posła. 
Podług doniesienia „Allgem. Hand'!lS• 

bladet" z Petersburga, poseł rumufiski 
Diamęndi wraz z persone!em został 7 roz
kazu óe\"ga\ów 1\atodowych. zaaresztowany 
i osadzony w Petropawłowskiej twierdzy. 
Przyczyna nar2zie nif'znamr. 

AWfiM 

Aresztowanie wywołało wielkie wzburze
nie. Ponieważ z powodu Nowego Roku 
t.adne pismo nie wyszło, więc fakt ten nie 
d~stał się narazłe do wiadomości ogółu. 
Crnło dyplomatyczne zwołano natychmiast 
przez posła amerykańskiego Francis'a, aby 
zaprotestować p·rzeciwko t~mu. 

l 1rem nnłsftlt~. 
~zczegół.r afery .chorążego• 

w Piotrkowie. 
Po przeprowadzeniu pierwiastkowe• 

go śledztwa przez żandarmerję; dalsze 
śledztwo prowadzi sąd wojskowy w Piotr• 
kowie. Jak się okazuje Frank nie jest 
prawdziwem nazwiskiem oszusta, nazy
wa się, jak zeznał, Wlodzimierz MHos~ 
osobnika takiego poszukuje policja kry
minalna austrjacka za szereg spraw 
karnych. Skonstatowano również, że 
Frank·Miłost jest tylko kapralem i po• 
chodzi z rodziny żydowskjej. 

Napadnięta przez nie~źwiadzis. 

W zwierzyńcu poznańsk1m wydostał 
s:ę niedźwiedź i napadł na pr~cchod:>:ą„ 
cą kasjerkę zwierzyńca, pannę Heidev, 
której l'Ozszarpał rękę i pokaleczył cięż
ko głowę. 

Na !.rz.yk p. H. ziawił się robotnik 
z psem, !>lóry rzucił się na nicdźwie· 
dzia. 

Rozjuszony zwierz puścił swą pierw· 
szą ofiar~ i .zagryd psa, poczem po· 
biegł w podwórze, graniczące z ulicą. 
chcąc uciec przez mur, co mu się nie 
powiodło; zawrócił więc do obory wiel· 
błądów, wskoczył· na grzbiet jednego 
z nich i począł go żywcem ob~ryzać. 

Niebawem prz.ybyl\ policja "'t i celne· 
mi strzałami zabili niedźwiedzia. 

Panna Heider dowlokła się tymcza
sem do bramy zwierzyńca i utraciła 
przytomność. 

Odwieziono ją do szpltala, gdzie je) 
rozszarpaną rękę puniżej dloni odjęto. 
Rany na ~łowie są jednak tak gl'oźne, 
że wątpić należy, czy_ p. H. ujdzie z ży„ 
ciem. 

W -pobliżu ni szczęsnej ofiary na• 
padu znajdowała się dziewczynka, któ
ra uni; nęia r.lebezpieczeństwa, ratując 
się ucieczką. 
· Taksa ;aa zapałki. 

W Kownie ogloszono maksyma1ną ta
ksę 10 f- nie-ów za rude:ko zapałek. -

Oddział Ziemn·aczany przy Wydziale Zaprowiantowania 
miasta od dnia dzisiejszego sprzedaje w magazynie priy ul cy 
Ekaterynburskiej Nr. 8 

Ziemniaki i brukiew 

Rok założenia 1905. !łok założenia l905, 

Kuru Bnt~ałterJine I. Mnntin~anna 
na karty ziemniaczane 68-go Okresu po jednakowej cenie: 
mk. 20.40 za korzec, czyli mk. 5.1 O za ćw!artk;-, przy czym za
miast dotychczasowej racji 15 funt., kupujący mcże otrzymać 
10 funtów ziem -iaków i '10 funt brukwi, czyli razem 20 funt. 
na osobę na okres 2-tyg. Ziemniaki bez brukwi sprzedawane 
nie będą. · · 

i•amm•11•••••111esm•~=--- *A MśSfiMWWWS&' A 

Na rok 1918!!! 
KAJErY SZ~OLWE 

z najlepszego rapieru po cenach 
pr.zyst~pnych są do nabycia w fa

bryce kajetów 

Polonia'' 
'' 1.f 

42. Łódź, Piotrkowska 42. 
UWAGA: Hnrtowa sprzedaż t· lko 

w pod .1 órrn 3-ci sklep. 

L~kcj~ ~r1 fort~~l~n~w~j 
metodą ułał'!.'Vioną 

udziela doświadczona nauczy
cielka 

Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 

ZA W AD Z KA l, r6g Piotrkowskiej 
Pr zyjmuje od 8-~ i od 4-9, 

Panie od 5-6. 

'eil 
I 

Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne I zefgnetrzne 

Kon&laniynowsli...a 12 
Przyjmuje: 

Pnnów il ranie 
9-1 l od 6-8. 11 od g0dz. 5-6· 

W poniedziałek, dola 21-go stycznia r. b, 
zastać można od 2 i pół do 4 i pół. o g. 8-ej wieczorem 

•zt:-~'·~l"J 'łlll m n front l b h I! t 
\) fiuiłłb JJ ' u, li 11iętro na HliF5i.i\ !-Speran a 

------------------------! 
Władysław Kruk 

Przeb zrll 51. „ 
przyjmuje wszelk e robot)', wchc· 
dzące w zakres el k~rote::hni i, 
instalacje światla, oraz wszelkie 

reperacje, 

·-, To·•·· .Długa 90) 

roipoczną się wykłady 
dla_ nowych 2·ch i:;oczątkowych grup 
w .ęz. p1>!sk'.m oraz n!e.r.·e kim. Zapisa
"i k:indyda ' rroszeot są o Z"hszeole sie. 
o„tsze zapisy na wakuj:ice miejsca przyj
mt:je kancelarj~ T-wa codiiennie (prócz 
sobót i niedziel) od 8-10 w. Kurs 3· 

mie&ięczny mk. i, 

w Łodzi Przejazd 12. 
unterrichtet 4-ebif deter Deutscher. 
(Jffe t. sind unter „D:utsch" in d. 

Wykłady w następnem pó.łroci:u rozpoczną się 24 stycznia 1918 r. 
o goclzinie 7 wieczorem. Przedmioty następujące: buchaterya 
po;edyńcza, podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa, 
korespondenc:a polska i stenografia polska, korespondencja 
niemiecka i stenoi:rafia niemiecka, kore _pondencja rosy ska, 
prawo handlowe i wekslowe, ekonornja polityczna, kaligraf:! 

i pisanie na maszynie, język polski i niemiecki. 

Exp. d. BI. anzugeben. 

Ułłmenia drobne. 
Dr.iymała przyjmu~ 

ul, Piotrkowska M 223 Zapisy prócz niedziel i świąt codziennie od godz. 10 - 1 i od 3 pp. - 9 w 
przyjmuje Kancelarja kursów Przejazd 12. 

Akeszer.' 
m. 25. 

Nauczy·~ ·~lki nauez_ycieli, j~ Dyrektor lnirsów I. Manttnband. 
Q. ~ ' blanki - wycr.e-

i'9!!!-•lllll!!l E!llllnlll!l!lmBllil&Pl'Jl!~!l!!IDlm•11•AAEllill!Eml!Bl8lliMllEE%1!1%!l:W'GlliiEW-EillllllWB!l9ffBldfif'ł „ wawczynie bony-pielęłnlarki, ochroniar• 
ki; wykwalifłk,-wanych rządców-agrono
mów I gospodynie poleca l-ierwszo• 
ł'2rędne Biu:ro p"da;cgiczno•r<.• 

W czwartek, dnia 17. I. 1918 r. 
odbędą się następujące sprzedaże 
za gotówkę: 

1) o ·godz. 8.30 przy ul. Kon
stantynowskiej 42: serweta plu-
szowa, 

2) o godz. 9.30 przy ulicy Pa
saż Szulca 35: lustro tua!E:towe, 
szafa do rzeczy, 

3) o g. 9.45 pPy ul Ceąielnia~ 
nej 10: lustro, zegar, umywalnia, 
szafa 1 t. d. 

4) o g. IO przy ul. Cegielnianej 
NQ 28: szara, maszyna do szycia, 
ze1ar i r~ d. 

5) o g. 11 przy Al. Kości us •.ki 
(Spacerowa) .N'!! 2<r. biurko do pi· 
sania, etażerka, portjery, dywany, 
kasa, kanapa, pianino i t. d. 

6) o. g. 1 t.30 przy ul. Rozwad o
wsk; e; 6; lustro, stół, krzesła, 

7) o g. 11.45 przy ul. Rozwa~ 
dowskiej 17: dywany, szafa do 
r eczy, umywalka, 

8) o g. 12.15 przy ul. Nawrot 1: 
szafa, lustro, stół. 

Resztki munulnkturne 
'.2.5 proc. tanieJ. 

Cegielniana 43. 
!łe111ztki na :BL'GZKI od mrk. 10 do 
30, a SUKNIE od mrk. 25 do 60, to
wary na męskie i ci.amskie KOSTJUMY 
i tui. PALTA. bawełniane towary c.r<-Z 
balowA, ża to bne i na fartuchy. Rótn~ 

komelril ~i:yjne Lud ... ~ ińskiej, 
-Pirtłł'f\•!;>.n;,k:a 11;9. 

Potrzebna słu_żąca. Wiadomo~ 
rz1elna 22 (pralnia). 

POł\Óij i.;meblowa~y _dwuokienny za7:: 
- J do wynaięc1a. Gaz, usługa,. 

I piętro, front, Wid"Z:ewska 78-5. 

pA~..,.UkUJ„B s.ę pan.enki rodowłttj 
~.li. francuzkt do konwersa-TRYKOTOWA bielizna i chustki. 

c·i, tylko nie drogo. Wiadomość w Admini
Cegię!n!an 43, w podwórzu, czwar- ,;.tracji Gaz. Lód?.. ood .A. N." 

ty rlom od Piotrkows dej. 
Uwag-". s·Rłe cenv. SJUbna elegancka suknia do spr;;' 

· dania, Piotrkows'·a 133-8. 

Słu.;ąca potp.ebna na wieś za;:;; 

łłajtafisze źródło!!! Etrót :skaże Zgłaszać się: Przejazd 65, 

różnych res:tłełli. Sanki dwte t.ryczkl, wó7. cteskoW'Y, 
' uprząż i para kucy do sprae-

PO f abrycznybh cenach tlanht. Pr?ejazd 67· 
Wstąz· ki jedwabne w wielkim w;: 

Rozmaite łieszUd borze po cenach fabryc»-
t~lh:o Dz1"elne1· 34 m '4 ny 'h P"leca Bruno ~osenberg, Lódt. 
przy ul. • , _P1_,.,1_r1_~o_v._·s-ka_. _1o_a_. ------

poprz. ofic. I piętro. 

Zrguhione dolmm2ntJ. Piękny wybór ńa BLUZKI i SUKNIE, 
rMne towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO· 
STJUMY i PALTA or:iz PLUSZE, DRAP, 
KORTY, SZEWIOT, SU '.NA, PODSZEW- oowód M 4767:.l Oddzlalu 2-go Uctzki:: 
KA, SATYNKA. BARCHANY, FLAN.EJ...E, g0 Wa.nz. Akc. Tow. Potyczkowego 

CAJGI i hti,e modne towary. .P.asaż Majera N< 11 zaginl\ł. Zastrzeżenłe-
Uwaga1 Cer.y st ;iłe. ~:r:---0b.i_·_oire~. -'!!!!'!"~"\"'""-_._.--
~ #!'::' ~ _ frnncł::.,_ka Bieniecka. zgubiła paszp~ "'f-·-------=:::.,,...,_:::::::;;; _ 9 n\em:e(ki, ydany w ŁodzL Odn:eś6 

21 Głó KrawierJrn pracownia ul. Br.cezińskll &>. . _ 
tilejs,\i wna. garderoby mę@kiej 1 z~-~ ie~~ymacja chlebowa, Wydana na 

Urzad Se.'We' C • tanio W}konywa ob,talunkl: niww.ai:Je, lmt~ Mu•1 Kowalczyk za J6 2518. 
fi . ~.ro .vJRY· reperacje,. czy~cz:enle, pranie. J. Wuj- zef!)r..fj. -pa'SZ!)ott niemiecki, wydany .... 

-

____ .._______ c tthewska, Gh>Włlll 21. l.'Mhl, na imię Jór.efy Ciszewskiej. --- - .... 
Na maszynte rotacyjnej w tłoczni JANA GBOOK~ Puejazli 8 


